
Zofia Zdybicka

K U L T U R A  I R E L IG IA  .

C Z Y  M O Ż L IW A  J E S T  K U L T U R A  B E Z  R E L IG I I ?

Temat zaanon sow any  w ty tu le  można p rzed staw ić  i p róbow ać rozw iązać 

w ró żn y  sp o só b , p rzede  w szy stk im  h is to ry c zn ie  p rzez  p rzedstaw ien ie  

dziejów zw iązków , jakie zachodz iły  m iedzy tym i dwiema rzeczyw isto śc iam i

-  k u ltu rą  i re lig ią , c z y  socjo log iczn ie  -  pokazać jak funkcjonow ały  w 

p rze sz ło śc i i jak funkcjonu ją  obecn ie  w artośc i re lig ijne  w ku ltu rze , jaką 

rolę spełn iają  zw łaszcza w życ iu  spo łecznym  oraz  jak zm iany społeczne  

wpływają na zmianę relacji m iędzy k u ltu rą  i re lig ią .

P o d ty tu ł a r t y k u łu  inaczej u k ie ru n ko w u je  tok rozw ażań. C hodzi o 

sp ra w y  bardzie j fundam entalne, o w skazan ie  isto tn ych  zw iązków  m iędzy 

re lig ią  i k u ltu rą ,  ich ź róde ł, ich p e rsp e k tyw , a nie ty lko  o ujawnienie 

funkcjonow an ia  mechanizmów. C hodzi o p rob lem y, które  stawia i usiłu je  

rozw iązać filozofia.

Filozofia nie może b y ć  jednak oderw ana ani od h isto r ii ani od rea lnych  

faktów  sp o łe c zn ych . Toteż rozw ażan ia  p ra gn ę  prow adzić  jakby  dwoma 

torami -  śc iś le  filozo ficznym , szuka jąc  w yja śn ień  najbardziej za sad n iczych  

oraz h is to ry c zn ym  -  odwołując się  do faktów , w ziętych  nie ty lk o  z czasów  

od le g łych  lecz p rzede  w szy stk im  z dośw iadczeń  X X  w ieku , do w ydarzeń , 

k tó ry c h  jesteśm y św iadkam i i u czestn ikam i.

Przeb iegając m yślą  dzieje lu d zko śc i stw ie rdza  s ię  bez tru d u  powiązanie 

re lig ii z k u ltu rą .  W szelkie  znane k u ltu ry  w skazują  na obecność i 

in sp iru jącą  rolę re lig ii.  Re lig ia  stanow i d ziedz inę  k u ltu ry  sta rszą  niż 

filozofia, n iż nauka . Te  osta tn ie  są dziełem k u ltu ry  europejsk iej, a 

p rzecież  p rzed  nimi by ło  wiele k u ltu r  s ta r sz y c h  - e g ip sk a , fenicka, 

s y r y j s k a  itp.

Fakt pow szechnego  w ystępow an ia  re lig ii w dziejach lu d zko śc i,  w lud z

k ich  k u ltu ra c h , stw ie rdzają  także  m yślic ie le  n ie k o n fe sy jn i, m iędzy 

innym i E r ic h  Fromm: "W  istocie  n ie b y ło  takiej k u ltu ry  w p rze sz ło śc i

-  i jak się  zdaje nie może b y ć  takiej k u ltu ry  w p rz y sz ło śc i,  która  nie 

miała r e l ig i i " 1

Zw iązek m iędzy k u ltu rą  i re lig ią  zdawał się  kw estionow ać i podważać 

jego c h a ra k te r  kon ie czny  A u g u s t  Comte, w yróżn iając t rz y  o k re sy  

lu d zko śc i:  re lig ijn y ,  filo zo ficzny  i naukow y, w yjaśn iając, że jest to 

p roce s postępujący  ku  coraz  w yższym  sposobom  istn ien ia  człow ieka.

223



Stopn iow e  zan ikan ie  re lig ii b y ło b y  kon sekw encja  tej in te rp re ta c ji.

Kon iec X IX  w ie ku , a zw łaszcza  w iek X X  zdaw a ły  s ię  po tw ie rd zać  tezę 

tw ó rcy  p ozytyw izm u . R ze c zyw iśc ie  pojaw iły s ię  ideo log ie , sy ste m y  

m yślen ia  i d z ia łan ia , k tó re  w swojej w izji cz łow ieka, św iata  i k u ltu r y  

n ie  znajdow ały m iejsca d la  re lig ii ,  więcej -  d ą ż y ły  do jej w yelim inow ania 

z życ ia  lu d zk ie g o  i ludzk ie j k u lt u r y .  C z y n i ły  to w skazu jąc  negatyw ne  

funkc je  re lig ii wobec cz łow ieka . Nowa wizja cz łow ieka, nowe cele i 

m ożliwości rozw oju lu d zko śc i w iąza ły  s ię  z p e r sp e k ty w ę , jaka daje nauka  

a nie re lig ia . Sp rze c iw  wobec re lig ii c z y n io n y  b y ł  w imię dow artośc iow an ia  

człow ieka, b y  cz łow iek, ze rw aw szy  zw iązek z Bogiem  i w artościam i 

re lig ijn ym i, b y ł  w pełn i sam odzie lny  i d o jrza ły  (F .  N ie tz sch e ),  w pełn i 

w olny ( S .  F re u d , J .P .  S a r t r e ) ,  b y  sam odzie ln ie  tw o rz y ł takie  s t r u k t u r y  

spo łeczne  i ekonom iczne, k tó re  zapew n ia łyb y  mu idealne w a ru n k i życ ia  

na ziemi i by  n ie m usia ł czekać  na "ra j re lig ijn y "  (K .  M a rk s ) .

T w ó rcy  i zw o lenn icy  now ych  ideologii d oży li w ięc do tego , b y  tw orzyć  

ku ltu rę , u podstaw  której n ie  znajduje s ię  wizja człow ieka, w skazująca 

na jego tra n scend en tne  pochodzen ie  i p rzeznaczen ie  lecz wizja człow ieka, 

k tó ry  w rzeczyw isto śc i ziemskiej znajduje ostateczne  spe łn ien ie . 

Rezultatem  tego p rzekonan ia  jest p roce s tw orzenia  i funkcjonow anie  

w X X  w ieku  k u ltu r y  naukow o-techn iczne j, w której h o ry zo n t  człow ieka

i całej rzeczyw isto śc i w yznaczają n au k i szczegó łow e, ze swej isto ty  

og ran iczone  do rze c zyw isto śc i ziem skiej, które  dążę do poznan ia  świata 

m aterialnego i p sy c h ic zn e g o , b y  p rod uko w ać  nowe narzędz ia  p rzem iany 

św iata i nowe ś ro d k i kom unikacji m iędzy ludzk ie j i p r z y  ich u życ iu  

przem ieniać w a ru n k i życ ia  na ziemi.

Nie tu miejsce na ana lizę  konsekw encji w prow adzen ia  w życ ie  ludzk ie  

a te isty czn ych  c zy  a n tya te is ty c zn ych  ideologii (g łów n ie  na W schodzie) 

czy  p o zy tyw isty czn e g o  m aterializm u, k tó ry  p row adzi do horyzonta lizacji 

życ ia , do tendencji k o n su m p c y jn yc h , dominacji postaw y "m ieć" nad 

postawa " b y ć " .  Nowe form y zniewolenia i zag ro żen ia , n iebezp ieczeństw o 

m anipulacji człow iekiem  p r z y  u życ iu  d o sko n a łyc h  n a rzę dz i to n iektóre  

z konsekw encji budow ania k u ltu r y  w oparc iu  o n iepe łna p raw dę o 

człow ieku.

Wiele już pow iedziano na temat "śm ie rc i cz łow ieka " po "śm ierc i B o g a ".  

Stw ie rdzen ie  to stanow i ja kb y  s k ró t  w sze lk ich  n e ga tyw n ych  konsekw encji, 

jakie powstają po o d rzu cen iu  p rzez  człow ieka w ym iaru  tran scend en tnego  

* i  skoncen trow an iu  s ię  całkow iecie na życ iu  doczesnym  (se ku la ry za c ja ). 

Obecnie  socjologow ie k u ltu r y  (B e g e r,  Be ll) mówię o powrocie sacrum  

w ku ltu rze , o kon iecznośc i uznan ia  p rzez  człow ieka jego p e rsp e k tyw
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w yk ra c za ją cych  poza św iat m aterii, p rze strz e n i i c za su . Jesteśm y zresztą  

św iadkam i zmian w ocenie  roli re lig ii w ku ltu rze , nawet p rze z  najbardziej 

d o ty ch cza s  a n ty re lig ijn e  ideologie i te re n y , z k tó ry c h  system atyczn ie  

i przem ocą u suw ano  p rze z  lata w sze lk ie  ś la d y  re lig ijno śc i człow ieka i 

zab ijano p o trze b y  re lig ijne .

Powstaje p y tan ie , d laczego  m yśl o B o gu  ta k  u s iln ie  zabijana i 

e lim inowana p rze z  w spó łcze sne  ideologie  nie zn ika  zupe łn ie ? D laczego 

re tig ia  pow raca, pojawia s ię  jej problem  we w spółczesnej k u ltu rze , która 

z zam ierzenia miała b y ć  k u ltu rą  bez re lig ii?

O dpow iedź na te p y ta n ia  w ym aga się gn ięc ia  do sp raw  fundam enta lnych , 

do ponow nego  p rzem yślen ia  czym  jest zarów no k u ltu ra  jak i re lig ia ?  

T o  pozwoli dop ie ro  w skazać  na w łaściwe relacje m iędzy nim i.

Jaką  ro lę  pełni re lig ia  w k u ltu rze , w sze lka  re lig ia , w każdej k u ltu rze , 

ze szc ze gó ln ym  uw zględn ien iem  na szego  k rę g u  ku ltu row ego  -  ch rze śc ija ń 

stw a i k u lt u r y  p rzez  n ie in sp irow ane j, k u lt u r y  ch rze śc ija ń sk ie j?

W róćm y jeszcze do tem atu, do jak ich  konsekw encji p row adzi eliminacja 

re lig ii z k u lt u r y ,  co będzie rów nocześn ie  odpow iedzią  na podstawowe 

tu p y ta n ia : c z y  możliwa jest k u ltu ra  bez re lig ii?

1. C zym  jest k u ltu ra  i czym  jest re lig ia ?

Zarów no k u ltu ra ,  jak i re lig ia , jako rze c zyw isto śc i ludzk ie , złożone, 

są t ru d n e  do jednoznacznego  o k re ś le n ia . Obecn ie  dom inują ujęcia 

soc jo log iczne , w ed ług k tó ry c h  k u ltu rę  stanow i suma dzia łań , w ytworów  

i w arto śc i cz łow ieka, a re lig ię  -  system  p raw d, dzia łań , postaw  i 

in sty tu c ji.

"K u lt u ra  jest to -  jak o k re ś la  J .S z c z e p a ń sk i -  ogó ł w ytworów  

dz ia ła lno śc i ludzk iej m ate ria lnych , n iem ate ria lnych, w artośc i i u zna n ych  

sposobów  postępow an ia, zob ie k tyzo w anych  i p rzy ję tych  w dow o lnych

zb io ro w o śc ia ch , p rze k a zyw a n ych  innym  zbiorow ościom  i następnym
2

poko len iom " . A  w ed ług  C za rn o w sk ie go  k u ltu rę  stanow i "ca ło ksz ta łt  

zo b ie k tyw izo w a nych  elementów d o ro b k u  spo łe cznego , zdo ln ych  ro zsze rzać
3

s ię  p rz e s t rz e n n ie " .

Pow yższe  ujęcia są  s łu szn e  i cenne, są ujęciem złożonego zjaw iska 

k u ltu r y  w a sp ekc ie  jego w ytw orów , n ie ujawniają jednak na jg łęb szych  

pow iązań z człow iekiem . B y  tego dokonać  trzeba się gnąć  do w yjaśn ień  

f ilo zo fic zn ych . W tej d z iedz in ie  także  n ie ma jednom yślnośc i.

P rob lem atyka  filo zo ficznego  rozum ienia k u ltu r y  (a także  i re lig ii)  

ana lizow ana i rozw iązyw ana  jest w dw u podstaw ow ych  c iągach  m yśli 

filozoficznej:

1. w filozofii k la syczn e j, kształtow anej p rzez  Platona, A ry sto te le sa , 

Tom asza i ich  kon tyn u a to rów , ku ltu ra  rozpa tryw ana  jest w kontekśc ie
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filozoficznej in te rpre tacji całej rz e c zyw is to śc i,  w której p o szu ku je  się  

p ra w d y  o cz łow ieku , jego d z ia ła n iu , w ytw orach  i w a rto śc ia ch . K u ltu ra  

rozum iana jest tu jako rze c zyw isto ść  pochodna  od człow ieka i 

p rzeznaczona  do jego pełnego rozw oju. K u ltu ra  odnosi się  w p ie rw szym  

rzędz ie  do c zyn n o śc i i d z ia łań , w tórn ie  do ich rezu ltatów ,

2. w spó łczesne  rozum ien ie  k u lt u r y  zw iązane jest z nurtem  kantow sk im  

i p okantow sk im , w k tó rym  k u ltu rę  tra k tu je  s ię  jako ja kb y  sam odzie lny  

św iat w ytw orów  i w arto śc i, w skazu jąc  p rzede  w szy stk im  na rozwój 

k u ltu ry  (a nie człow ieka) jako ja kb y  cel sam w sob ie . Pow iązanie  re lig ii 

z k u ltu rą  p rzeb iega  p op rzez  u kazan ie  swoistej w arto śc i "s a c ru m ",  "t a b u ".  

Nie ro z s t r z y g a  się  i nie staw ia nawet p y tań , c z y  sacrum  jest istotn ie  

zw iązane z człow iekiem ?

To  samo d o tyczy  rozum ienia re lig ii w tym n u rc ie ,  k tó ry  w ytw o rzy ł 

raczej fenom enologię re lig ii n iż  filozofię  re lig ii,  k tó ra  staw ia pytan ie

0 rea lność  sacrum .

W tej p e rsp e k tyw ie  k u ltu ra  i re lig ia  stanow ią ja kb y  dw ie sam odzielne 

rze c zyw isto śc i,  k tó re  człow iek zastaje, w któ re  w chodz i, które  go  

k szta łtu ją  pop rzez  obecność  sym bo li, mitów. "Sym b o le  re lig ijne  istn ie ją "

-  "obecność  m itów " jest nie do w yk lu cze n ia  z k u lt u r y  -  pow iedzia łby  

L. K o łakow sk i.

W filozofii pokantow sk ie j nie można rozw iązać za sad n icze go  dla n a szy ch  

rozw ażań  p y tan ia , dotyczącego  pod staw ow ych  relacji zachodzących  m iędzy 

k u ltu rą  i re lig ią .

O dpow iedź, czym  jest k u ltu ra  w podstaw ow ym  znaczen iu  wiąże się  

z odczytan iem  p ra w d y  o całej rz e c z y w is to śc i, w niej p ra w d y  o człow ieku

1 sp o sob ie  jego istn ien ia  i d z ia łan ia .

W tej p e rsp e k tyw ie  k u ltu ra  okazuje  s ię  w łaściw ym  sposobem  bytow ania 

i dzia łan ia  każdego  człow ieka. C złow iek  żyje w p rz y ro d z ie  (n a tu rz e ) ,  

jest bytem  n a tu ry ,  ale jest rów nocześn ie  o sobą, c zy li bytem  zdolnym  

do poznan ia  i d okonyw an ia  w yborów . C złow iek  jako osoba w łaśn ie  tw órczo 

p rze k szta łca  p rz y ro d ę  i sam ego s ieb ie  p rze z  św iadom e i wolne dzia łan ie , 

c z y li p rze z  dzia łan ie  ku ltu row e . "Hom o ratione  et arte  v iv it " .

K u ltu ra  -  jako p rzec iw staw ien ie  n a tu ry  (tego , co w sw ym  dzia łan iu  

zdeterm inow ane) -  stanow i to w sz y s tk o ,  co w sp o só b  św iadom y i celowy 

pochodzi od cz łow ieka, w sze lk ie  lud zk ie  d z ia łan ia , k tó re  zm ierzają do 

p rze k szta łcan ia  w ed ług  m yśli i p rojektów  człow ieka  n a tu ry ,  rozum ianej 

nie ty lk o  jako zastane  p rzez  człow ieka ś ro d o w isk o  p rz y ro d n ic z e ,  lecz 

p rzede  w szy stk im  n a tu ra ln y c h  d y sp o z yc j i sam ego człow ieka i jego relacji 

do in n y c h .
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Człow iek  jest istotą łączącą w sob ie  n a tu rę  (to , co zdeterm inow ane, 

co n ie za le ży  od człow ieka) i o sobę  (św iadom y i w o lny ) i w łaśn ie  człow iek 

jako tak i b y t  "z ło ż o n y "  jest tw órcą k u ltu ry .  K u ltu ra  jest w prowadzaniem  

m yśli ludzk iej w św iat n a tu ry ,  jest hum anizacją n a tu ry .  S tąd  w yp ływ a 

is to tn y  zw iązek k u lt u r y  z człow iekiem .

Człow iek  stanow i je d yn y  o n ty c zn y  podm iot k u ltu ry .  Człow iek tw orzy  

k u ltu rę ,  k u ltu ra  jest rzeczyw isto śc ią  od człow ieka zależną i człow iek 

jest w łaściw ym  przedm iotem  i celem k u ltu ry .  K u ltu ra  oderw ana od 

człow ieka, k u ltu ra  sama w sob ie  nie ma se n su  i celu. K u ltu ra  pochodzi 

od człow ieka i jest d la człow ieka, dla jego pełnego rozwoju. Dop iero  

w tórn ie  i p o śre d n io  zw iązana jest z całym  światem w ytw orów  człow ieka.

"Postaw iłem  cię  p o ś ro d k u  św iata, a b y ś  tym  łatwiej mógł spog lądać  

dookoła sieb ie  i w idzieć to, co jest. Stw orzyłem  cię jako istotę ani 

n ie b ia ń sk ą , ani ziem ską / .../  a b y ś  m ógł sam ego sieb ie  rzeźb ić  i 

p rze zw yc ię ża ć " (P ico  della M iran d o la ).

Czym  jest re lig ia ?

O stateczna odpow iedź na to pytan ie  zw iązana jest z poznaniem  p raw dy

0 cz łow ieku , a pełna p raw da o cz łow ieku  jest w arunkiem  poznania 

w a rto śc i,d e cyd u ją cych  o pełnym  rozwoju człow ieka czy li jest w arunkiem  

ludzk iej k u ltu r y .  S k o ro  ku ltu ra  ma za zadanie  rozwój, tw orzenie, 

w ychow an ie , sp e łn ien ie  człow ieka, s k o ro  jest c iągle  dokonującą się  

p rzem ianą n a tu ry ,  a w ięc tego, co dane , p rzem ianą dokonującą s ię  wedle 

m yśli, ide i, projektów  lu d zk ich , s k o ro  jest tworzeniem  środow iska  

lu d zk ie g o , to dla w łaściw ego kszta łtow an ia  i funkcjonow ania k u l

tu r y  n ieodzow na jest w łaściwa odpow iedź na pytan ie , kim jest człow iek

1 kim pow in ien  staw ać się  pop rzez  ku ltu row e  dzia łan ie. Potrzeba pełnej 

p raw dy  o cz łow ieku , g d y ż  u podstaw  w sze lk ich  w artośc i stoi w artość 

p ra w d y ; w łaściwa h ie ra rch ia  w artośc i jako fundam ent m usi mieć w artość 

p ra w d y  .

C złow iek  -  istota skom p likow ana, nie stanow i łatw ego przedm iotu 

poznan ia . T o te ż  praw da o cz łow ieku  jest tru d n a  do zdobyc ia , c iągle  

narażona  na b łę d y , ujęcia n iepełne, aspektyw ne . T ru d n o  tu także  o 

ro z s t rz y g n ię c ia  dokonane  i ważne raz  na zaw sze. Każda epoka, praw ie 

k a żd y  człow iek m usi sob ie  odpow iedzieć na to najistotn ie jsze  pytan ie : kim 

jest, jaki jest se n s  jego życ ia , jakie p e r sp e k ty w y ?

W spó łczesne  n au k i o d k r y ły  wiele tajemnic życ ia  lud zk iego , 

funkcjonow an ia  jego o rgan izm u , p s y c h ik i,  układów  sp o łe czn ych . Filozofia 

w spó łcze sna , w w iększo śc i filozofia podm iotu, ujawniła wiele n ie znanych
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p rze ż y ć  i m ożliwości lu d zk ic h .  A le  żadna z n a u k  szc ze gó ło w ych  czy  

nawet filozofia podm iotu, ję zyka  it p . ,  n ie  ro z s t r z y g n ą  sp raw  

fundam en ta ln ych , nie staw iają bowiem p y ta ń  pod staw ow ych , n ie mogą 

w skazać  na istotę  i źród ła  k u lt u r y  i re lig ii.

T rze b a  -  b y  te sp ra w y  postaw ić  i w łaściw ie  u k ie ru n ko w a ć  rozw ażan ia

-  o p u śc ić  ja kb y  poziom n a u k i i nawet filozofii i s ię gn ą ć  do tego , co 

można b y  o k re ś lić  jako podstaw ow e dośw iadczen ie  lu d zk ie , k tó re  pomijane 

jest w nauce  i w pew nych  n u rta ch  filozo fii, a k tó re  ujawnia sp o só b  

istn ien ia  lu d zk ie go .

Jest to dośw iadczen ie  d o stę p ne  dla w sz y s tk ic h  m yślą cych  lu d z i, nie 

wymagające specja lnego  w yk sz ta łce n ia , n iezależne  od c za su , od k rę g u  

k u ltu r y  i stopn ia  jej rozw oju. Wymaga jedyn ie  pewnej re flek sji i 

w rażliw ośc i na sp ra w y  za sad n icze .

Je st to dośw iadczen ie  p rze z  m yślącego  człow ieka pozycji 

e gzystencja lne j , k tó ra  u kazu je  otw arto ść  b y tu  lu d zk ie g o , jego 

immanencję i tran scendencję  wobec św iata n a tu ry  i sp o łe czn o śc i. Jest 

dośw iadczeniem  narasta jącym , któ re  może b y ć  n iezm iern ie  bogate , u 

ró żn ych  ludzi p rzeb iegające  w ró ż n y  sp o só b . Można jednak w skazać  

na pewne istotne , w spó lne  e lem enty:

1. dośw iadczen ie  i afirm acja sw ego  istn ie n ia , k tó re  w yra ża  się  w 

pow iedzianym , c z y  nawet pom yślanym  sądz ie  "ja je stem ", "ja istn ie ję ". 

Dośw iadczając sw ego  istn ien ia  człow iek  dośw iadcza  swojej o d rę b n o śc i:  

"ja " istn ie ję, a więc istn ieję  "w  so b ie ",  jak co ś o d rę b n e go , choć istn ieją 

wokół mnie inne  rze c zy  i inne  o so b y . Ja istn ie ję, żyję  w ich kon tek śc ie . 

Z biegiem życ ia  człow iek pog łęb ia  poznan ie  sw ego  istn ie n ia , w yznaczone  

dwoma podstaw owym i i pow szechnym i faktam i: faktem n a ro d z in  i faktem 

śm ierci. Człow iek jest św iadom y k ru c h o śc i sw ego  istn ien ia , w ie, że nie 

panuje całkow icie  nad nim, że narażone  jest ono na różno rodne  

n iebezp ieczeństw a, a p rzede  w szy stk im  na śm ierć. D ośw iadczen iu  życ ia , 

dośw iadczen iu  radośc i istn ien ia  to w a rzy sz y  p rze z  całe życ ie  pe rsp e k tyw a  

jego u tra ty  -  problem  śm ierc i.

Rów nocześn ie  człow iek dośw iadcza  p ragn ie n ia  trw an ia , życ ia  na zaw sze, 

jest zdo lny  do dzia łań  -  poznan ia , m iłości w o lnych  decyzji - które  

p rzek racza ją  g ra n ic e  c za su  i k tó re  nie są zdeterm inow ane na tu rą . Są 

to d zia łan ia, k tó ry c h  człow iek -  podm iot -  jest d z ię k i swej m yśli i woli

-  sp raw cą . C złow iek  dośw iadcza  więc swojej podm otow ości, c zy li tego, 

że jest bytem w sob ie , zdo lnym  do dzia łan ia  tw órczego , któ re  p rzek racza  

o g ran iczen ia  c z a su , p rze s t rz e n i,  p r z y ro d y ,  sp o łe czno śc i.

In te rp re tu jąc  to dośw iadczen ie  bardzie j filozo ficzn ie  można je o k re ś lić
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jako dośw iadczen ie  zagro żen ia  b y tu  człow ieka p rze z  n ie b y t, k tó re  w yraża  

s ię  w p o tró jn ych  m odyfikacjach . Je st to zagro żen ie  sam ego istn ien ia  

z jego ra d y k a ln y m  przejawem , jakim jest śm ierć. Stanow i ono tło, 

podstaw ę  w sze lk ich  in n y c h  za g ro że ń , k tó re  obejmują całe osobowe życ ie  

cz łow ieka. D ru g ą  form ą zagro żen ia  jest d z iedz ina  m ora lności. Ma bowiem 

m ożliwość n iedzia łan ia  tam, g d z ie  dośw iadcza  pow innośc i dzia łan ia , czy  

d z ia łan ia  n iew ła śc iw ego, p rzez  co popełn ia  zło m oralne, uderzające  w 

n iego  sam ego, ch o ćb y  c z y n  z ły  b y ł sk ie ro w a n y  przeciw  kom uś innem u. 

W reszcie  dośw iadcza  w poznan iu  t ru d u  zdobyw an ia  p ra w d y , n a ra żo ny  

jest na p om yłk i, b łę d y , za któ re  n ie raz  c iężko  p łaci. P rz yg o d n o ść  

p rzejaw ia s ię  także  w dz iedz in ie  m iłości, p ra g n ie  bowiem miłości pełnej, 

m iłości na zaw sze, a dośw iadcza  n ie d o sy tu , czasem  w pro st z d ra d y .

2. Dośw iadczając swojej k ru c h o śc i człow iek dośw iadcza  rów nocześn ie  

p o trze b y  um ocnienia w b yc ie , szu k a  d ró g  uch ron ien ia  s ię  p rzed  różnym i 

formami n ie b y tu . T ego  um ocnienia szu k a  w okół s ieb ie , w rzeczach , w 

na rzę dz ia ch , w in n y c h  o sobach  -  w rod z in ie , spo łecznośc iach  

p o sze rzo n ych  (k la n ie , k la s ie , p a rt ii,  państw ie  itp . ).

Podstaw owe um ocnienie życ ia  osobow ego cz łow iek  znajduje w rodz in ie , 

w której p rz y c h o d z i na św iat, od p ierw szej chw ili sw ego  życ ia  u znany  

jest jako o soba , u czy  s ię  poznaw ać, m iłować, u czy  s ię  życ ia  m oralnego. 

W łaściwym  kontekstem  i rzeczyw iśc ie  najw iększym  umocnieniem dla 

człow ieka jest więc św iat osób. Je st to jednak um ocnienie w zg lędne  -  

o so b y  um ierają i n ie  rozw iązują ostateczn ie  problem u egzystencja ln ie  

najw ażn iejszego -  problem u śm ierci i trw an ia  po niej.

R zeczy  i n a rzędz ia  -  m ieszkan ie , pożyw ien ie, u b ran ie , narzędz ia  

kom unikacji aż do najbardziej now oczesnych  kom puterów  -  są także  

n iezbędne  i umacniają istn ien ie  człow ieka. One jednak ty lko  umożliwiają 

i ułatw iają życ ie  w d rodze  dzia łan ia  czasow o. Wobec ch o ro b y , wobec 

śm ierci -  nawet najlepsze  na rzędz ia  pozostają bezsilne .

Te  w sz y s tk ie  p rze życ ia  sk łada ją  s ię  na dośw iadczen ie  pozycji 

e gzystencja lne j cz łow ieka. Może ona b y ć  mniej lub  bardzie j uśw iadom iona

-  zaw sze rodz i s ię  w kontakc ie  z rzeczyw isto śc ią . M iał i ma je człow iek 

na każdym  etapie rozwoju k u ltu ry .

W tego rodzaju  dośw iadczen iu  na leży  szu k a ć  genezy  m yśli o istocie 

mocniejszej, o sile  p rzew yższającej znane s i ły ,  o rzeczyw isto śc i 

tran scenden tne j w s to su n k u  <Jo w sze lk ich  o g ran icze ń .

T ak  powstaje m yśl o B o g u , tra n scen d e n sie  c z y  jakko lw iek to 

nazywają ro zs ia ne  w czasie  i p rze strze n i re lig ie , które  są  odpow iedzią 

na problem  zagrożen ia  człow ieka z rad yka ln ym  zagrożeniem  p rzez śm ierć
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włącznie.

Taka jest geneza n iezn iszcza lne j m yśli o B o g u . a więc i w szelkiej re lig ii.  

można więc p ow ied^eć  , że w se rcu  o so b y  znajduje się  ko rzeń  re lig ii.  

Dośw iadczen ie  pow yżei op isane  nie jest jeszcze dośw iadczen iem  re lig ijnym , 

jest dośw iadczen iem  p ra re lig ijn ym  ,(p rze d re lig ijn ym , bo ukazu je  człow ieka 

jako istotę otw arty na T ra n sc e d e n s .  Poznan ie  p ra w d y  o cz łow ieku , o 

jego istn ien iu  jest poznaniem , że człow iek jest pow iązany z Bogiem , 

a re lig ią  zw iązana 2 samym sposobem  jego istn ien ia . Człow iek -  to "hom o 

re lig io su s ".

D z ięk i temu do św iad czen iu , które  rozw ija się , analizuje  i in te rpre tu je  

w an tropo log ii f ilozoficznej, re lig ią  c z y li pow iązanie  człow ieka z 

T ran scenden sem , uśw iadom ione i w yrażone  w odpow iedn ich  ak tach , nie 

jest czym ś, co do człow ieka dochodzi z zew nątrz, nie jest ty lk o  jedną, 

obok in n y ch , d z iedz in  k u ltu r y .  Re lig ia  jest sposobem  istn ien ia  człow ieka.

Uśw iadom ienie zw iązku  człow ieka z T ran sce n de n sem  ko n k re ty zu je  się  

na różne  sp o so b y .  Wiąże s ię  to z całym  kontekstem  ku ltu ra ln ym  -  

poziomem poznan ia  o gó lnego , sposobem  życ ia  itp. T ra n sc e n d e n s  nie 

jest n ig d y  poznany  w p ro st . Dla w yra ża n ia  m yśli o Nim człow iek po sługu je  

się  sym bolam i, zaczerpn iętym i z otaczającego go  życ ia , p rzede  w szy stk im  

życ ia  osobow ego. To  w yjaśn ia  w ie lość re lig ii.  Może dojść także  inne 

ź ród ło  w iedzy o człow ieku  i T ra n sc e n d e n s ie  ,któ re  w ystępu je  w re lig iach  

ob jaw ionych  zw łaszcza w judaizm ie i ch rz śc ijań stw ie . Nie znosi ono wagi 

podstaw ow ego dośw iadczen ia , które  stanow i ja kb y  n a tu ra ln ą  podstaw ę 

dla w sze lk ich  re lig ii.

Możemy więc poznać -  w sp o só b  sp o n ta n ic zn y  -  pogłęb ić  p rzez 

re fleksję , zw łaszcza  re fleksję  f ilo zo ficzną, dope łn ić  w iedzą objawioną 

p raw dę, że cz łow iek  jest pow iązany z T rancenden sem , Bogiem , k tó ry  

dla człow ieka stanow i ostateczne  źród ło  istn ien ia  i d o b ro  najw yższe , 

usensow niajSce  jego życ ie  -  cel o sta te czn y.

Zw iązek re lig ii z k u ltu rą  w yjaśn ia  s ię  więc osta teczn ie  pop rzez  poznan ie  

sp o so b u  istn ien ia  człow ieka i s ięga  sam ych  ko rzen i człow ieczeństw a.

Istn ien ie  lu d zk ie  jest w ięc istn ieniem  w p e rsp e k tyw ie  T ra n s c e n d e n su , 

w naszej k u ltu rze  zw anego Bogiem . Istn ie n ie  to jest istn ieniem  rozum nym  

(św iadom ym ) i tw órczym , c zy li jest istn ien iem  w ku ltu rze .

K u ltu ra  na le ży  do isto ty  życ ia  lu d zk ie go . Nie ma więc istn ien ia  

lu d zk iego  bez k u ltu r y  i n ie  ma w łaściw ego życ ia  lu d zk ie go  bez re lig ii.

" A b y  tw o rzyć  k u ltu rę  -  p isze  Jan Paweł II -  trzeba do końca i 

in teg ra ln ie  w idzieć człow ieka jako szc ze gó ln ą , sam oistną w arto ść , podmiot 

zw iązany z osobow ą T ran sce n de n c ją , afirm ow ać d la n iego  sam ego, trzeba
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go  miłować i w ym agać d la n iego  m iło śc i".

"T a k i  ze spó ł tre śc i na ieży  do samej isto ty  ew ange licznego  orędzia  

C h r y s t u s a  i posłann ic tw a  Kośc io ła , bez w zg lędu  na w sz y s tk o ,  co w tej 

sp raw ie  w ypow iedz ia ły  k ry ty c z n e  u m y s ły  o raz  czego  d okona ły  różne  

p rą d y  n iechętne  re lig ii w ogó le, a ch rze śc ija ń stw u  w szc ze gó ln o śc i".

3. K o n k re tn e  funkc je  re lig ii w ku ltu rze .

Pomijam tu wiele h is to ry c zn ie  w ażnych  fu n kc ji, jakie re lig ia  pełniła 

w ró żn y c h  k u ltu ra c h ,  będąc in sp ira c ją  d la n a u k i,  s z tu k i,  a rc h ite k tu ry ,  

m uzyk i itp. Koncen tru ję  s ię  raczej na funkcjach  najbardziej 

p od staw ow ych , rozpa tru jąc  je na p rz y k ła d z ie  ch rze śc ijań stw a  i k u ltu ry  

ch rze śc ija ń sk ie j.

R e lig ia  -  w naszym  k rę g u  ku ltu row ym  ch rze śc ijań stw o  -  pełn iła  i pełni 

nadal następujące  funkcje :

a) fu n kc ję  poznaw czo- aksjo log iczną

b) m odelowo- w zorczą

c) w spom agająco -sp raw czą.

A d . a) Jak  pokazują  dzieje m yśli i k u ltu r y  ludzk iej, poznan ie  pełnej 

p ra w d y  o człow ieku  jest n iezm iern ie  tru d n e  i narażone  na b łędy, które  

mają swoje s k u t k i p ra k ty c zn e . Re lig ia , w tym p rz y p a d k u  re lig ia  

objaw iona, ju d e o -ch rze śc ija ń ska , p rzy ch o d z i człow iekow i z pomocą i 

od słan ia  fundam entalną p raw dę  o B o gu  i o cz łow ieku , poszerzając w 

ten sp o só b  p e r sp e k ty w y  człow ieka w tym , co d o ty c zy  jego sam ego, jego 

osobow ego życ ia . D z ięk i objaw ieniu  dochodzą do ludzkiej k u ltu ry  nowe 

c z y n n ik i,  k tó re  oddzia ływ ują  na rozum  lu d zk i,  p rzyjęte  na innej zasadzie  

n iż  te, k tó re  poznaje sam rozum , a więc na zasadzie  zaufania  i w ia ry  

c zy li aktów  typow o o sob ow ych . P raw da objawiona o człow ieku  ujawnia 

jego w ielką w arto ść , go d n o ść  człow ieka, k tó ry  on tyczn ie , p sych ic zn ie  

i m oralnie jest zw iązany z O sobow ym  Bogiem .

U źróde ł lu d zk ie go  istn ien ia  jest B ó g . Istn ien ie  człow ieka, jego życie, 

jest darem  B oga . Człow iek więc p rzez  sam fakt istn ien ia  jest zw iązany 

z Bogiem , stąd  jego n ie skończona  w p ro st  w arto ść . Człow iek to praw dziw ie 

"r e s  sa c ra ".

Objaw ienie ujawnia nie ty lk o  bosk ie  pochodzenie  człow ieka, ujawnia

o wiele więcej: że człow iek stw o rzon y  jest na "o b ra z  Boga i Jego 

pod o b ie ń stw o ", jest o sobą zdolną do poznan ia  otaczającego go  św iata, 

poznan ia  sieb ie , zdo lną do podejmowania w olnych  decyzji, k reatyw nośc i 

w wielu d z ied z ina ch . Różne d z ie d z in y  k u ltu ry  są tego w yrazem .

Człow iek jest ch c ia n y  p rzez  Boga , p rzez  N iego aflrm ow any, kochany.

U podstaw  każdego  lu d zk iego  życia  odczytujem y m iłość Boga , k tó ry
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p ra gn ie  najpe łn ie jszego rozwoju człow ieka, k tó ry  ma kszta łtow ać się  

i przem ien iać, b y  - jak pow iedzia ł św . Tom asz -  "sta w ić  się  p rzed  Bogiem  

p rzez  partycypacji- ''1. P e rsp e k ty w y  p rzem iany, a więc tw órczo ść , 

w yznacza  Ew ange lia : "B ą d źc ie  d o sko n a li jak Ojciec wasz n ieb ie sk i 

d o sko n a ły  je st".

A d  b) Funkcja  m odelow o-w zorcza. Wizja o so b y  pozostającej w d ia logu  

z Bogiem  i z osobam i ludzk im i w yznacza  p e rsp e k ty w y  rozwoju człow ieka, 

k tó ry  dokonuje  się  w czasie  , w h is to r ii,  p rze z  odpow iedn ie  dzia łan ie. 

P e rso n a lis tyc zn a  koncepcja człow ieka, w łaściwa ch rze śc ija ń stw u , 

w yznacza  p e rso n a lis tyc zn e  rozum ienie  k u ltu r y  (k u ltu ra  tw orzona jest 

p rzez  o soby  i dla pe łnego  rozwoju o so b y )  o raz  w yznacza  w a ru n k i w łaściw ego 

jej funkcjonow an ia  i relacje m iędzy poszczegó lnym i dziedzinam i k u ltu ry :  

p rym at osób  nad rzeczam i, ducha  nad materią o raz  m ora lności nad 

te chn iką , a re lig ii jako podstaw y i zn iw eczen ia  k u ltu ry .

K u ltu ra  w tym ujęciu to nic innego  jak w ychow an ie  c zy li upraw a 

człow ieka, by ż y ł jak człow iek, b y  "um ia ł b y ć  z d rug im  i dla d r u g ic h " .

R e lig ia , objawiająca go d n o ść  i w arto ść  człow ieka, u jaw nia, że życie  

lud zk ie  stanow i "d a r "  i "z a d a n ie ".  C złow iek, będąc od p ie rw szego  

momentu poczęcia o sobą, jest osobą w sp o só b  n iepełny, zalążkow y, i p rzez  

swoje świadome i wolne dzia łan ie  staje s ię  coraz bardzie j osobą.

Re lig ia  do sta rcza  także  w iedzy co do sp o so b u  życ ia , modeli życ ia  w 

pełn i lu d zk iego . Różne  re lig ie  dostarcza ją  tu w zorów  ró żn o ro d n y c h . 

W ch rze śc ijań stw ie  modelem życ ia  lu d zk ie go  jest sam C h ry s t u s ,  

B ó g -C z ło w ie k , k tó ry  będąc Bogiem  sta ł s ię  człow iekiem , p rze sze d ł p rzez  

t r u d y  życ ia  i u c zy  swoim w łasnym  życiem  trudne j s z tu k i życ ia , k tó re go  

istotą jest m iłość, kszta łtow an ie  z s ieb ie  "d a ru  dla in n y c h ".

S k u t k i  takiej wizji i tak iego  modelu człow ieczego życ ia  mają ważne 

konsekw encje  p ra k ty c zn e : afirm acja życ ia , w sze lk ich  jego przejawów, 

rów ność  praw  lu d zk ich ,  postaw a m iłośc i, s łu ż b y  w s to su n k u  do d ru g ie g o  

a n ie  postaw a panow ania i p rzem ocy.

Ze s t ro n y  człow ieka w ym aga to sta łego  i in te syw nego  w y s i łk u ,  zm iany 

se rca , otw ieran ia  s ię  na in n y c h ,  zmian sp o łe czn ych  itp.

A d .  c ) Każda re lig ia  pełni także  funkc je  sp raw cze , to znaczy  do sta rcza  

człow iekow i pom ocy, która  "p rz y c h o d z i z g ó r y " .  W ch rze śc ijań stw ie  

pomoc taką ok re ś la  s ię  jako ła sk ę , a u z y sk u je  pop rzez  modlitwę, 

sa k ram e n ty , r y t y  i o b rzę d y .

Są  to ś ro d k i,  mające um ocnić s i ły  ducha  lu d zk ie g o  w ż y c iu , w 

w ybaw ien iu  od n iebezp ieczeństw  i zła, k tó re  zag ra ża  człow iekow i, napawa 

go  lękiem i o słab ia  jego s i ły  tw órcze . Stanow ią one pomoc w realizacji
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w sk a za n ych  p rzez  re lig ię , a p rze k racza jących  natu ra lne  możliwości 

cz łow ieka, dążeń  i celów.

Z d o tych cza so w ych  rozw ażań  w yn ika , że pow iązanie m iędzy ku ltu rą  

i re lig ią  p rze b ie ga  pop rzez  człow ieka, s ię ga  źróde ł jećjo istn ien ia  i jego 

p e r sp e k ty w . W yznacza  to e sc h a ty c zn y  se n s  k u ltu ry .  Stanow i ona ja kb y  

pom ost pom iędzy życiem  m ate ria lno -b io log icznym . a życiem  duchow ym , 

m iędzy czasem  i w ieczno śc ią , jest zapoczątkowaniem  życia  poza czasem . 

Dzia łan ia  ku ltu row e  zostaw iają trw a ły  ślad  w człow ieku  i p rzez n iego 

p rze n o szą  s ię  w w ieczno ść . K u ltu ra  jest sposobem  rozw oju, spe łn ian ia  

s ię  człow ieka w czasie , jest ja kb y  pomostem m iędzy czasem i w iecznośc ią.

4. C z y  możliwa jest k u ltu ra  bez re lig ii?

Wiek X X  u siłow ał zbudow ać k u ltu rę  bez re lig ii i to na w ielką ska lę . 

Na W schodzie  p rz y b ra ło  to postać w cie lanego w życ ie  ateizmu 

m a rk s isto w sk ie g o , na Zachodzie  -  k u ltu ry  naukow o-techn iczne j, opartej 

na m aterialiźm ie p o zy tyw isty c zn ym  i dominacji postaw y "m ieć" nad "b y ć " .

M a rk sizm  o d rzu c ił  istn ien ie  B o ga , re lig ię  u zna ł za w tórną alienację, 

z jaw isko  w ytw orzone  p rzez  człow ieka, które  hamuje rew olucyjne  p rzem iany 

uk ładów  ekonom icznych  i sp o łe c zn ych . M a rk s  dzia ła ł "w  imię cz łow ieka ", 

ale człow ieka rozum iał ty lk o  jako jednostkę  -  elem ent ko le k tyw u . W ażny 

i w ieczny  jest ko lektyw  i jego o siągn ięc ia , człow iek jest jego przemijającą 

c zą stk ą , k tó ra  w ko lektyw nym  dzia łan iu  ma p rze k szta łc ić  św iat, b y  b y ł 

lep szym  środow isk iem , b y  dop row adz ić  do sytuacji beza lienacyjnych , 

d op row adz ić  "d o  ra ju ".

O drzuca jąc  A b so lu t  jako O sobow ego B o ga , m arksizm  w prow adził ab so lu t 

ko lek tyw u  i h is to r ii,  która  rozw ija się  w edług kon ie cznych  praw  i 

p row adzi do coraz d o sko n a lsz yc h  rozw iązań. Taka  by ła  teoria i taka 

wizja utopijna m arksizm u. W rzeczyw isto śc i zrea lizow any na w ie lkich  

ob sza ra ch  na szego  św iata m arksizm  okaza ł się  n ie sku te czny  ani w 

rozw iązyw an iu  sp raw  ekonom icznych , ani sp o łe czn ych , a sta ł się  

zniewoleniem  jednostek  na ska lę  n ieznaną  w h isto r ii.

Tendencją bardzie j dom inującą na Zachodzie  jest p róba budowania 

k u ltu ry  naukow o-techn iczne j. Poznawczym  w yznaczn ik iem  wizji człow ieka 

i św iata jest pozytyw izm  poznaw czy, nie w ykracza jący  poza św iat 

m ateria lny. Toteż i cz łow iek  tutaj u jęty jest jako istota w ew nątrz św iata, 

zdolna do tw órczego  przem ien ian ia  go , p roduku jąca  w span ia łe  narzędzia

i ś ro d k i kom unikacji.

Ten  typ  k u ltu r y  może rzeczyw iśc ie  p o szczyc ić  się  osiągnięciam i w 

dz iedz in ie  u rząd zen ia  życia  na ziemi. C zy n i je łatw iejszym , przyjem nym .
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fa scynu jącym  w pew nych  d z ie d z in a ch . Pomija jednak t ra n sc y d e n tn y  

w ym iar człow ieka. ho ryzon ta lizu je  jego życ ie , p rz y c z y n ia  się  do 

kszta łtow an ia  postaw y "m ie ć ", in strum enta lizu je  człow ieka w span ia łym i 

środkam i techn icznym i, zniewala u m ysł lu d zk i nowymi mitami, np . 

w olności, p rzyjem nośc i.

W takiej k u ltu rze  nie w alczy się  w p ro st  z re lig ią , ale ujmuje 

się  człow ieka jednowym iarow o, ujawnia zaw ężony h o ry zo n t  życia  

(se k u la ry za c ja ),  ro zb udza  takie  p o trze b y  i tendencje, k tó re  nie 

zostaw iają ja kb y  miejsca na re lig ię . Ona w ja k iś  n iew idoczny  spo sób  

zn ika  z h o ry zo n tu  życ ia  lu d zk ie g o . Jeśli nawet uznaje s ię  re lig ię  i jej 

w artość w ż y c iu ,  to jej pojmowanie i realizow anie  p rze n ikn ię te  jest 

m entalnością n aukow o -techn iczną , czego najbardziej ja sk raw ym  przejawem 

jest zjaw isko  "ateizm u c h rz e śc ija ń sk ie g o ",  c z y  staw ian ie  p rze z  teologów 

pytan ia  "d o  czego  może s łu ż y ć  C h r y s t u s  w spółczesnem u cz łow iekow i?" 

Zdaniem w ielu speku lac je  na temat Boga  są n iepo trzebne , a w łaściw ie 

człow iek nie jest do n ich  zd o ln y . W ysta rczy  p rzy jąć  C h r y s t u s a ,  k tó ry  

jest postac ią  h is to ry c zn ą  i wobec tego bardzie j jest z rozum ia ły  jako 

"model ż y c ia ".

D ośw iadczen ie  X X  w ieku  d o sta rcza  w ysta rcza jąco  wiele m ateriału, by  

stw ie rd z ić , że k u ltu ra ,  w której najw yższą  w arto śc ią  jest w artość  

n ieosobowa (p o stęp , nauka , k o le k tyw ), a naw et człow iek w oderw aniu  

od w łaściw ego mu zw iązku  z Bogiem , jest o sta teczn ie  k u ltu rą  n ie lu d zką , 

bo podporządkow uje  człow ieka czem uś, co nre jest w pełn i d o skona łe , 

o g ran ic za , nie zm usza do n ie u sta nn e go  w y s iłk u .

Pomijam w sz y s tk ie  s k u t k i uboczne  w sp ó łc ze sn ych  dom inu jących  tendencji 

k u ltu ro w ych  tak ich  jak m ożliwość totalnej z a g ła d y , alienacja cz łow ieka, 

k tó ry  traci kon tro lę  nad tym , co sam w ytw o rzy ł (w y śc ig  zb ro jeń , 

zatruc ie  n a tu ra lnego  ś ro d o w isk a ).

"P raw dziw a  k u ltu ra  jest hum anizacją, p odczas g d y  n ie ku ltu ra  czy  

k u ltu ra  dehum an izu ją. D latego człow iek w yb iera jąc k u ltu rę  p row adzi 

g rę ,  w której idzie o jego lo s y " .

Pow stanie  p ytan ie , w jaki sp o só b  mogło dojść  do pow stan ia  ideologii 

tak n ie lu d zk ich  w naszym  k rę g u  ku ltu row ym  t w k rę g u  k u ltu r y  

ch rze śc ija ń sk ie j?

Wiele p r z y c z y n  z łoży ło  s ię  na to i n a tu ry  poznawczej (pozytyw izm , 

monizm te o r io p o zn aw czy ) i n a tu ry  p raktyczne j, ze s t ro n y  ludzi re lig ijn ych  

(św iadom ość re lig ijna  mało w pływająca na życ ie ) i n ie re lig ijn yc h  

(jednoaspektow e in terp re tow an ie  re lig ii ) .  Nie czas b y  je analizow ać.

Na kon iec p ra gn ę  zw róc ić uw agę  na obecne p rzem iany, jakie dokona ły
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s ię  w Po lsce , a zw łaszcza na te ren ie  Zw iązku  R adz ie ck ie go , gd z ie  po 

latach zdecydow anej, prow adzonej przem ocą walki z re lig ią  -  zmienia 

s ię  sy tu ac ja , uznaje się  w arto ść  re lig ii jako faktu  ku ltu row ego , gd z ie  

ob serw u je  s ię  to, co można b y  rzeczyw iśc ie  nazwać "pow rotem  sac ru m ".

W szy stk o  to św iad czy  o tym , że istn ieję  korzen ie  re lig ii mocniejsze 

n iż  ideologom  a te istycznym  się  w ydaw ało. Jak  re lig ia  jest istotna i dla 

życ ia  lu d zk ie g o  i d la w ła śc iw ych  uk ładów  sp o łe czn ych  i p o lity c zn yc h  -  

d o św iad czy liśm y  w pow ojennych  dziejach naszego  k ra ju . Dośw iadczen ie  

to w ya rty ku ło w a ł i p u b lic zn ie  w y ra z ił T ad eu sz  Mazow iecki w swoim 

e xp o se , w yg ło szon ym  w czasie  u ro c z y sto śc i nadan ia  mu dokto ra tu  hono ris  

cau sa  p rze z  Kato lick i U n iw e rsy te t w Leuven  (B e lg ia )  w d n iu  2 lutego 

1990 r . :

"W dążen iu  spo łeczeństw a do podm iotowości og rom ny  w pływ  w yw arło  

w Polsce  ch rze śc ija ń stw o . To ono je ro zb u dz iło  w lu d z ia ch ".

"Św iadom ość ch rze śc ija ń sk a  by ła  w naszym  kra ju  św iadom ością prawa 

do o b y w a te lsk o śc i. W tym se n s ie  ch rze śc ijań stw o, a p rzez  nie -  

spo łeczeństw o  w yg ra ło  w alkę z w ielką m aszyną to ta lita rną ".

"C h rze śc ija ń stw o  w pisa ło  w rze c zyw isto ść  losu lud zk iego  pewien 

n ieodw raca lny  r y s  i m iarę go dno śc i cz łow ieka ".

"M ożna  nie podzie lać koncepcji ch rze śc ijań sk ich ., ale nie można 

za p rze czyć , że w łaśn ie  dośw iadczen ie  re lig ijne  w niosło i utrw aliło  w 

pow szechnej św iadom ości w arto ść , k tóra  jest jak kośc iec, o jaki prawa 

człow ieka m ogły się  o p r z e ć " .

"E w a n ge lia , jak żadna inna p rzed  nią k s ię ga , związała miłość Boga 

z m iłością cz łow ieka ".

"D o św iad czen ie  re lig ijne  stw o rzy ło  podstaw y wolności wewnętrznej, 

k tóra stanow i rd zeń  k u lt u r y " .

235



1 E .F rom m : S zk ice  z p syc h o lo g ii re lig ii.  W arszaw a 1968, s .13 8 .

2 -J .S z c z e p a ń sk i;  E lem entarne pojęcia socjo log ii. W arszaw a 1965, s .4 7 .

3
S .  C za rn o w sk i;  K u ltu ra ,  w: Dzie ła, t . l .  W arszaw a 1956, s .2 0 .

u
Na zw iązek m iędzy p raw dą a dobrem  i innym i w artościam i k u ltu ry  

zw raca uw agę  W. S tró że w sk i:  Ponad ku ltu row e  w ym ia ry  d o b ra , p raw dy
i p ię kna , "Z e s z y ty  U n iw e rsy te tu  J a g ie llo ń sk ie go , P race  P e d a go g ic zn e " 
z. 9, 1988, s.155  nn.

P r z y p i s y :

236


